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czasopismo narodowe. OGŁOSZENIA :
Drobne ogłoszenia od słowa 80 fen. 
Wiersz jednoszp. petitowy . 3 Mk. 
Nadesłane 4 Jlk ; po kronice 5 Mk.
Drobne ogłoszenia do 4 wierszy 
petit, jednorazowi 10 Mk. Roczne 

ogłoszenia według umowy.

Wychodzi każdego piątku.

Rękopisów nie zwróci nię, listów bezimiennych nie przyjmuje.
Cena 1 Mkm im em  1 1 1 *V ł

Adres Redakcji „Ziemi Rzeszowskiej" ul. Skarbowa 3. (Dom p. Stąiklewicza).

Pomieszanie pojęć.
Po przeszło uwutygudniowtm prze­

sileniu gabinetowem mamy pi zecież 
nowy rzęd. Nawet tkraj.e dziennika, 
nie chuąu wykazać jego rzeoiry wisty oh 
dodatnich stron, nadmieniają, że no­
wy rząd jedną nu. zaletę, Że jesl na- 
reskeie.

Jest ten rząd nareszoie, ale rie 
taki, o jakim marzyli trybuni po­
zujmy aumiae na pierwszyoh poten­
tatów Jizeozypospofitrj; jest ten rząd 
o tak szczęśliwym składzie, ie w cza­
sie ( -lego przesilenia ani myśleć nie 
można było, żeby tak pomyślny mógł 
nastąpić wynik W  czasie oałych ro­
kowań, przy trzykrotnej zmianie lu­
dzi, którzy tworzyć mieli ten nowy 
gabinet, krew w żyłaoh stygła na wi­
dok haniebnych targów, jakie prowa­
dzono o teki minieten alne Dość wspo­
mnieć, że jako kandydatów na mini­
strów wymieniano takie osobniki, któ­
ry oh żyoie prywatne wiele pozosta­
wił ło pod względem uozciwości do 
zyozenia, ba, nawet trzeba było roz­
ważyć, czy przeciw nim ukońozono 
dochodzenia karne.

A tymczasem \najy ażniejsze zaga­
dnienie:, wobec jakich jeszoze nigdy 
nie rtało państwo polskie, jak zawar­
cie pokoju, uetalenie granic od wscho­
du, konferencja w Spaa, arbitraż o 
Cif.izyhskie wymagały zajęcia się nie­
mi, czekała również i zagranica, pa- 
trząo na to wszystko, co się n nas 
dzieje. Przeglądano programy rządu, 
ale nie z tegoj punktu widzenia, ozy 
ten lub ów program będzie lepiej za­

bezpieczał przyszłość naszemu pań­
stwu, ale czy danej partji daje więcej 
tek ministerjslnych. t wyitaiczało, aby

najlepszy nawet program odrzuoić, 
bo ta ltfb owa partja dostała o jedną 
tekę mniej. I zaraz w tej oliwili szu­
mna enunojaoja: my sie na ten pro 
grom me zgadzamy i do rządu nie 
mamy zaufania, zarzucić było im je­
dną tekę więcej, już i program był 
dobry i rząd zaufanie pozyskał. Wstręt­
niejszego szarpania aię i targowania 
rozmaii,ycli partji o godności ani je­
dnego przykładu nie mamy.

Utworzono gabinet, ale nie lewi­
cowy ożyli radykalny, ale rząd z o- 
sób stojących poza wszelkiepii p&r- 
tjami, rząd w skład którego weszli 
ludzie prawdziwie faohowi, a przy- 
tem nieposzlakowanego oLarakteru, a 
przedew szystkicm ludzie silnej woli, 
wielkiej wiedzy i chętni do pracy.

Stronniotwa umiarkowane, bez 
względu na to, że w nim nie mają 
bwoioh przedstaw icieli, oświadozyly, 
że nowy rząd poprą. Cóż, kiedy dziś 
praca twórcza nie popłaoa Bo rato­
wać kraj z odmętow i zawikłań po­
lityki zagranicznej, naprawiać nawet 
to, co lewica w swojej gorąozkowośoi 
zaprzepaściła (bo ileż to zagadnień 
polityki zagranicznej j‘est własnośoia 
lewioy, gdzie głos przeoiwny uważa­
no z uderzanie w Belweder), ułożyć 
i przeprowadzić konstytucję ale taką, 
by nawet najniższe sfery mogły mieć 
swoich reprezentantów w oiałaoh usta­
wodawczych, sferom tym pracująoym 
zapewnić prawa obywatelskie, flac 
formę rządom prawdziwie demokraty­
czną, przeprowadzć szczęśliwie plebi­
scyty, ubać o wzmożenie produkcji 
przemysłowej i rolnej, aprow izaoję, 
dla ogólnego dobra w imię haseł zgo­

dy i braterstwa, jako wolni z wolny 
mi i równi z równymi: to lewioowoy 
dzisiaj nazywają endecją.

Ale natomiast, wywraoać rząd w 
ohwilaoh dla Ojczyzny najkrytyozni jj- 
szyoh, bu jakiegoś tam polityka duma 
została zaozepiona, wystawiać własną 
Ojozyznę wobeo zagranioy na pośmie­
wisko, myśleć o własnyoh geszeftaoh 
ozy na ziemniakaoh, ozy na skóraoh, 
ozy na jakimś innym paseozku, rzu- 
oać się na teki ministeijalne z wię­
kszą zaoiekłośćią aniżeli szakale na 
kęs padliny, wyzyskiwać lud praou- 
jąoy, okłamując go, że to wszystko 
dla biednego robotnika, (ale s um pro- 
woderzy kupują dla siebie wsie i ma­
jątki), wyciągając rękę li tylko po 
własne korzy ści, to się nazj wa: — dzia­
łać w imię haseł demokratyoznyoh.

Istna wieża Babel.

Nowe oszustwo żydowskie, popełnione 
na polskim ludzie.

Odbudowa Państwa dziś w fałej 
pełni. Wiele najlepszych usiłowań rzą­
dowych spotyka się z pewnego rodzaju 
apatją społeczeństwa, co oczywista 
opóźnia osiągnięcie zamierzonych ce­
lów. Społeczeństwo, nawet silne, po 
tylu przewrotach, jakie spowodowała 
wojna, reaguje ua dyrektywy rządu * 
w eposób, pozostaw tający wiele do 
życzenia; to jednak możnaby do pe­
wnego stopnia wyrozumieć. Gorzej 
jednak, gdy musimy, czy chcemy, bez­
czynnie patrzeć na robotę rozkładową, 
anarchiczną tych elementów, którym 
zależy na tem, by przedłużyć w stan 
ohroniozny dyzorganizację, bo w tym 
stanie społeczeństwo jest i na długo 
będzie najiepazem torowiskiem dla

WT  Wewnątrz pouczenie, jak sią wypełnia deklaracje szkód wojennych.
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pasożytów, nie umiejących nagiąć się 
ao potrzeb państwowych, a najmniej 
ma zyozliwyeh. Takimi są właśnie u
nas żydzi!

Pozwolę sobie zwrócić uwagę na 
jmutny objaw, na który powszechnie 
żalą się rozumniejsi ludzie po wsiacn, — 
Nieoświeconym masom ludu wiejskiego 
grozi katastrofalna ruina — finanso­
wa. Wiadomo, że wszędzie na wsi 
nagromadzone są pieniądze, które cze­
kają na stosowną chwilę zakupna 
ziemi czy inwentarza. Gdy wprowa­
dzano w obieg płatniczy nowe marki 
polskie, nieufny chłop stanowczo nie 
chciał brać innych pieniędzy, jak tyl­
ko korony. Dopiero pierwsza wymiana 
1000 i 100-koronówek przemówiła, 
zdawało się, dostatecznie do ich świa­
domości, że następuje częściowa i na­
stąpi wkrótce całkowita zmiana wa­
luty. Niestety, rychło znaleźli się ge­
szefciarze-żydzi, płacący dobrze na­
wet za unieważnione banknoty, bo 

otrzebowali ich na „dobry interes" 
o Kumunji i Siedmiogrodu. Państwo 

osiągnęło tym razem swoje, może na­
wet więcej, bo t6 w każdym razie 
nieuczciwe machinacje żydów szmu- 
glerów uwolniły częściowo nasz skarb 
od poważnego nadmiaru banknotów 
austriackich. Każdy jednak kij ma 
dwa końce. To, co dali żydzi ponad 
wartość pierwej, odebrali teraz w dwój­
nasób, wyrządzając tymże właśnie nie- 
oświeconym masom nieoszacowaną 
dziś jeszcze szkodę.

Trudno byłoby pojąć, dl tozego 
wielu włościan bynajmniej nie kwa­
piło się przy ostatniej wymianie ko­
ron na marki, co więcej, często na 
targach słyszało się w mieście i tak 
było niemal w każdej wsi, że wie­
śniacy woleli raczej korony, niż marki, 
mimo iż termin wymiany zbliżał się 
do końca. Twierdzili oni, że korony 
więcej warte, niż marki. Przypuśćmy, 
że ci przemądrzali są już dziś takimi 
finansistami, że poza koniecznością 
państwową i obowiązkiem Polaka, po­
trafili sobie wyrobić zdanie w tej spra­
wie takie, nu które niejeden bankier 
nie mógłby sobi6 ze ści iłośoią kupie­
cką pozwolić, to jednak budź; się po­
dejrzenie, że tu działała jakaś zbro­
dnicza spekulacja bolszewicka, a jej 
przeprowadzanie spoczywało wyłą­
cznie w rękach perfidnych żydów.

Niema tak biednego żyda, który­
by nie rozporządzał gruDemi tysiąca­
mi, któryoh on jednak z wrodzonej 
nienawiści do Polaki me odda stanow­
czo do dyspozycji Państwa. Żyd każdą 
ustawę obejdzie! Wymieniać wolno 
było tylko 15.000 koron. Cóż więc 
zrobić z resztą gotówki, by jej nie 
oddać Państwu?

Kto choć trochę tern się intereso­
wał, to widział, jak żydzi, zwłaszcza 
na targach, zgaąpywali chciwie marki 
polskie, ale wydawali zawsze nerony, 
twierdząc i wmawiając w ludzi, że 
korony lepsze, ze „żydzi ^.ęcej za 
nie płacą . Ponieważ taki proceder

przy poprzedniej wymianie, jak wspom­
niałem, miał miejsce, więc chciwość 
i łatwowierność zrobiła niestety swoje. 
Raz obudzona nieufność do marki 
poszła falą od ust do ust. Żydzi 
umknęli przed obowiązkiem oddani a 
pieniędzy, nieoświeoony i nieufny wie­
śniak padł pastwą zbrodniczej spe 
kulacji. Dziś na przyszłość dowie się 
wreszcie chłop, kto jest, poza jego 
własną ciemnotą, największym i o- 
dziedziozonym jego wrogiem

Nauka będzie jednak kosztownaj 
ale może wreszcie pój łzie do głowy, 
Sejm zaś i rząd winni się raz prze­
cież energicznie zabrać do poskromie­
nia tych pssożytnyoh, zorr anizowa- 
njoh, żydowskich hijen, ' o inaczej 
zdławią nas w uaszem własnem Pań­
stwie.

P. B ira istrzi -  da gazow ni!
Zanim przystąpimy do szczegóło­

wego sprawozdania z gospodarki za­
kładami przemysłowemi miejskimi, eo 
uczynimy po przeprowadzeniu debat 
budżetowych — już dzisiaj, uchylaj ąc 
rąbek tej ciężkiej i czarnej zasłony, 
podajemy do publiczuei wiadomości, 
że od lat me funkcjonuje w gazowni 
zegar, który ma wskazywać ilość wy­
produkowanego gazu, a z ir&rem ilość 
potrzebnego ao tej produkcji węgla. 
Zegar taki jest zupełnie dokładną 
kontrolą, że z jednej strony z rzeczy-

0 drutach szabasowych 
i szabas-gojach słów  kilkoro.
Niech cię, łaskawy czytelniku, nie 

dziwi styl tytułu i całego artykułu 
niniejszego wogóle, trącący nie co my­
szką, bo, jak się sarn przekonasz 
dostosowany jest poniekąd do sprawy, 
aktualnej może za czasów niewoli 
egipskiej lub panowania Salomona czy 
Heroda a więc co najmniej w czasach 
starożytnych, a wydobytej z archiwów 
tradycji i przesądów w 20. wieku 
przez klub radnych żydowskich w 
mieście Rzeszowie, sławnem niegdyś 
ze złota, a dziś chyba z błota, ele­
ktrowni i innych „zakładów prze­
mysłowych." Nic więc dziwnego, że 
może nawet nie wiesz, co to są dru­
ty szabasowe czyli tak zwane „eiruwy„ 
bo — co to są szabas-goje, toś po­
winien wiedzieć, gdyż to nowożytna 
nazwa współcześnie żyjącego stworze­
nia o wyglądzie ludzkim, żerującego 
dziś w mieście i na wsi i rozradzającego 
się w óstatnich czasach dość obficie. 
Zostawiam tedy szabas-goja twojemu 
dowcipowi i twojej obserwacji, a o 
drutach szabasowych opowiem ci coś 
niecoś.

Według informacii jednego z ra- 
dnycn żyaowskich murieli żydzi na 
podstawie biblji czy rytuału siedzieć 
w szabas w domu. Co to za błogie

musiały być czasy, jak czysto mu­
siało być na ulicach, w parkach, na 
kolejach, ile mniej smrodu, szachraj- 
stwa przynajmniej w szabas, przynaj­
mniej w święto żydowskie! Łatwo 
zrozumieć, jak im to było nie na rę­
kę, w.ęc od czego „kepełe", od cze­
go sprytna kazuistyka talmudalna? 
Dom, to miejsce, mające pewne gra­
nice, więc wystarczy odrutować całe 
miasto, a będzie domsm (oczywiście 
żydowskim!) i można będzie w szabas 
poruszać się swobodnie w całem mie­
ście, jr,k w swojem arłasnem mieszka­
niu — Pan Bóg oszukany, a geszeft uła­
twiony. Powiesz, miły czytelniku, że 
w ten spośćb możnaby odrutować ca­
łe państwo i cały świat i nazwać swoim 
domem.

Naturalnie! Wszak domem swoim 
w szerszeni tego słowa znaczenia na­
zywają już przecież żydzi Polskę, a 
z projektem odrutowania jej mogą wy­
stąpić w Sejmie lub bodaj w magi­
stracie miasta Rzeszowa lada dzień, i 
urzędujący wiceburmistrz, Mikołaj Ma­
chowski, gotów Im me odmówić swo- 
lego pozwolenia. Pieniądze mają, drut 
kupią, rozmaite Kozy (funkcjonarjusz

gocztowy, który zakładał „eiruw ‘ w 
Rzeszowie) znajdą się z pewnością, 

bo żyd może śmierdzieć, ale pieniądz 
jego nie śmierdzi i przedsiębiorstwo 
na cały kraj gotowe ! Chyba, żeby Ko­
za poszedł przedtem do kozy, bo nie

wiadomo jeszcze, czyim drutem dru­
tował Rzeszów i czy miał na to po­
zwolenie władzy, ale i wtedy znajdzie 
się uie koza, to świnią lub drugi sza­
bas goi,który się tego podejmie zwłasz­
cza, gdy jeden na to pozwoli!

Narazie druty, zaciągnięte naokoło 
Rzebzowa, usunięto. I tu wszyscy ra­
dni żydowscy solidarnie, jak jeden 
mąż, wystąpili z oświadczeniem (prze­
mawiali: Dr. Sohiufel, Dr. Kraus, 
Dr. Hochfeld), że dopóki Rada nie 
załatwi sprawy odratowania ml tata. 
wstrzymują się od obrad budżetowych ! 
fsic!). Ale po odprawie,, jaką im dał 
radny Wilk i Dr. N teć, wobec oświa­
dczenia Ks. Tokarskiego i zdecydo­
wanego (sic!) stanowiska burmistrza, 
cofnęli »wój wniosek z Rady do Ma­
gistratu, kto wie, czy nie w tej myśli, 
że tam łatwiej sprawa pójdzie. A ao, 
czekajmy!

Pozwalamy sobie tylko z wró ;ió 
uwagę p. Hoohfeldowi, którego zda­
niem sprawę „eiruwu" powinien roz- 
strzjgać rabinat i duchowieństwo ka­
tolickie, że, ponieważ nie chodzi tu 
tylko o kwestję religij ną, ale ze spra­
wą „eiruwu" łączą się także kwestjei 
socjalne i narodowościowe, wiele do 
powiedzenia będzie mi iło całe społe­
czeństwo miejscowe i opinja publi­
czna, która się tą sprawą żywo inte­
resuje.
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wińcie spalonego węgla otrzymało się 
należną tej ilości węgla ilość gazu, a 
m drugiej Jtrony, ze, jeżeH wyprodu­
kowano tyle a tyle ł_- ^uu, musiano 
spalić tyle a nio więcej węgla, Nic 
zarzucając nikomu nieuczciwości, w 
bratu ztgara służącego do kontroli, 
można było twierdzić, że zużyto np. 
jeden lub więcej wagonów węgla do 
wyprodukowania jak’«jś z powietrza 
lub z potrzeby wziętej ilości gaza. 
C żyli jednem słowem z braku zegara 
d l w . ło się pole do ewentualnych nad­
użyć. Jeżeli np. wiemy, ie  na wypro­
dukowanie L m3 gazu potrzeba 1 kg. 
węgla, przy zegarze kontrola łatwa, z 
bral u zegara można, jiodać, ie  spa­
liło się dwa lub więcej razy węgla, a 
nie można Bkontrolcw ać, ile się tego 
gazu wyprodukowało.

Czy o ten p. burmistrz wiedział ? 
Albo wiedział, albo nie wiedział. Je­
żeli wiedział, wprost jest Sarygodnem, 
że tę sprawę tolerował, i nawet Radzie 
imejsk iej uie zakomunikował; człon­

kowie bowiem Rady, zasiadający nawet 
w komisji zakładów przem. o tern do­
wiedzieli się przed 1 lub 2 mieaiącami. 
Jeźli nie wiedział, stanowiłoby to do­
wód, jak się interesuje zakładami prze- 
mysłowemi, w które gmiLa miljony 
włożyła i których budżet mimo ciągle 
podnoszonych żalów i utyskiwań jest 
passywny. Człowiek nie może tyć 
wszechwiedzącym, skoro ednak od 
lat budżet gazowni »łbo był passy wuy 
albo wykazywał minimalne dochody, 
w żadnym razie nie stojące w zwią­
zku z kapitałem zakładowym, powinno 
to było zwrócić uwagę człowieka my­
dlącego o dobru miasta i człowieka, 
któremu mieszkańcy powierzyli swój 
majątek, do zbadania sprawy i przez

Srzedłożtme jej Radzie, bodaj do po- 
ziełeira się odpowiedzialnością.

Brak zegara powodował nietyJko 
brak kontroli, ale, co ważniejsza, był 
przyczyną niemożności obliczenia do­
kładnego kosztów produkc ji, a tem sa­
mem oznaczenia ceny d!u konsumen­
tów. O ile konsumenci nie pokryli ko­
sztów produkcji, musiała go pokryć
f mina z pieniędzy i tych obywateli, 

tórzy gazem ni< świecą.
Takich i podobnych przeoczeń lub 

niedopatrzeń będzie cała litanja, a za 
wszystkie w pierwszej linji winu jemy 
burmistrza, jako odpowiedzialnego 
Gospodarza miasta. 1 choćmuzłej wo- 
j i nie przypisujemy, to faktami taki­
mi stwierdzi my brak kontroli odpo­
wiedzialnych organów, spowodowany 
r Ibo wygodą, albo obojętnością, albo 
brakiem zmysłu gospoaar«ki go, albo 
niemożnością lub niechceniem poświę­
cenia tyle czasu, ile taki rozległy apa­
rat gminny wymaga. A za te wady 
burmistrza gmina płacić musi.

Kupujcie polską 
pożyczkę państwową.

Hieny targowe.
Istnieje przepis, że przed gadziną 

10 tą rano nie wolno przekupkom wy- 
Itupyw&ó artykułów spożywczych od 
włościan.

Shuzne to zarządzenie Magistratu 
ma umożliwić wstającym wcześnie pa­
niom gospodyniom za kupno z pierw­
szej ręki, t. więc t&uitj, to, _ak prze­
konaliśmy się znaczna ilość włościan 
nie bardzo sprzeciwia się godziwemu 
cennikowi n ■■ nabiał, owoce, zwłaszcza 
gdy konsument przy swojem obstaje 
Niestety, uwijają jię i przekupki, tąk 
po ryns u jak i ulicac b, wprost wydzie- 
rająo sobie towar. Skutki tego są dla 
konsumenta straszne. Policji, zresztą 
gorliwej i ohętnie spiesząc* j z pomoi ą, 
mamy jeszcze,Juiestety, za mało. A że 
sama publiczność, jak z wy ule apa­
tyczna, nie poczuwa się do obywatel­
skiego obowiązku tępienia na go­
rąco zła, więo nasze hieny żydowskie 
i katolickie, grasują nąjcięściej bez­
karnie. Żyd nabywca również płaci, 
co tylko żądają, bo on sobie to sto­
krotnie na tym samym chłopie odbije. 
Cierpi biedak robotnik i urzędnik, 
któremu już od lat całych się nie prze­
lewa.

Atoli cierpliwość ma granice. Sy­
pią się skargi do sądu i komitetu li- 
chwowego .Ti udność jednsk zwiększa 
się wskutek braku uchwalonych przez 
Rsde miejską obowiązkowych napisów 
imiennych właścicieli straganów. Roz- 
wielmożniło się przytem dumokrążstwo 
żydowskich przekupniów, drących bez- 
k*n_ie lichwiarskie ceny za trochę ja­
gód z brudnego kosza. A to taka ła­
koma rzecz dla dzieci! Więc geszeft 
idzie! Możfby Magistrat począł raz 
jakoś energiczniej tępić te gałgaństwa, 
a nie czekał, aż ktoś się zmiłuje i za 
niego pocznie działać. Instytucja od­
wołująca się publicznie do obywateli, 
aby ją szanowano, musi się postarać, 
®by .l’ej zarządzenia były egzekwowa­
ne. Szacunek wtedy sam się zn_ijd;4e, 
A my jesteśmy duś obdzierani i gło­
dni z łaski boda j czy nie braku sprę­
żystej, energicznej a życzliwej władzy.

Z posiedzenia Rady miejskiej.
Na wtorkowem posiedzeniu Rady 

interpi lował Dr. Nieć Magistrat w spra­
wie oddania obrabiarek miejskich w 
arendę niejakiemu Grauerowi i o- 
trzymał od burmistrza odpowiedź, że 
wydtił rżawiono je żydowi dlatego, bo, 
pomimo odniesienia się Magistratu do 
stolarzy chrześcijańskich, nić znalazł 
s;ę żaden katolik, któryby na nie re­
flektował.

Radny Wilk wniósł interpelację w 
sprawie kradzieży chleba, dokonanej 
przez fukcjonaijusza Magistratu przy 
rozwożeniu go do sklepów magistra­
ckich i sprzadawaniu go niejakiemu 
Stiererowi — i wręczył burmistrzowi 
pismo do Magistratu, wniesione na 
jdgo ręce przez p. Kuch., w któri m

pi zedstawiono całą sprawę i podano 
świadków. Nadto prosił o wyjaśnienie 
referenta tprowizacyjnego, dlaczego 
ceny zwózki mąki wynoszą 7 Mk od 
metra, jeżeli jeden z dostawców miał 
obierać za to 4 Mk i dlaczego od- 
ano dostawę Druckerowi po wyż­

szych cenach, jeżeli chciano zwieźć 
mąkę taniej.

Radny Andres"pytał o wynagrodze­
nia osób, użytych do sanacji elektro­
wni i otrzymał odpowiedź, że prócz 
przy jezdnego elektrotechnika nikt spe­
cjalnych rsmuneracji nie pobiera. — 
Radny Szaynok poetawił wniosek na­
gły w sprawie budowy domów ro­
botniczych, który poparł klub opozy- 
cyjny i socjalistyczny, a mianowicie 
zażądał natychmiastowego przystąpie­
nia do przygotowań budowy i uchwa­
lenia na ten cel 100.000 Mk. Nagłość 
wniosku przyjęto i wniosek uchwalo­
no, przyczem przewodniczącym Ko­
misji tanich domów wybrano w miej­
sce p. Pelts hng& — p. Szayuoka.

Resztę czasu zajęła sprawa „ejru- 
wu“ , podniesiona z tupetem przez ra­
dnych żydowskich, która ostatecznie 
miała pójść na Magistrat a potem na 
Radę; ale we środę radni żydowscy 
cofnęl. swój wniosek i oświadczyli, że 
sprawę ma załatwić Magistrat, nie 
Rada.

„ W i a n k i “ .
Po raz pierwszy w Rzeszowie urzą­

dzono historyczne rWianki.“ Kto 
je widział przed wojną w Krakowie 
i oczekiwcł czegoś podobnego tutaj, 
tego spotkało rozczarowanie. Trzeba 
jednak zwrócić na to uwagę, że urzą­
dzano je po raz pierwszy a więc brak 
jeszcze praktyki no i obecne anor­
malne czasy, gdzie wszystkiego bra­
kuje a szczególnie u nas w Rzeszowie. 
Wymaga tc przecież ogromnego na­
kładu pracy i pieniędzy. Chyba żaden 
festyn ani zabawa nie zgromadziły ta­
kich tłumów Ludzi ze wszystkich sfer 
jak uroczystość niedzielna.

Właściwe widowisko rozpoczęło sie 
dopiero o zmroku. Przedtem już za­
paleni tancerze i tancerki mieli dc 
dyspozycji dwie muzyki, które pra­
cowały w pocie czoła.
Wianki, lampiony, wesele krakowskie 
i rusałki ze śpiewem na łódkach, tań­
ce i sobódki złożyły się na bogaty 
program. Silnie oklaskiwane młynki 
ogni sztucznych oglądano w Rzeszo­
wie pierwszy raz. Pan Pyrkalski ze 
swymi kupletami i trzęsący się dzia­
dek dopełni* li program i zabaw lali lu­
dzi nudzących się wycz< kiwaniem 
zmroku. Oc nocza zabawa trwała do 
4 tej rano a publiczność rozchodząo 
się, miło zapisała sobie w pamięci 
pierwsze wianki w Rzeszowie. Dru­
gie n&pewno jeszcze lepiej dopiszą.

S w ó j  d o  ® w e j£ o  !
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Sprawozdanie z wystawy pp. A. Ka-
mińskiego i St. Żurawskiego jak ró­
wnież z niedzielnych wyścig w cy­
klistów z powodu braku miejs 3a od­
kładamy do nasrępnego numeru.

%L
Listy z powiatu.

BZIANKA.
Ładny wójt.

Nasza gm.na Bzianka dostała przy­
dział jęczmienia na siew dla najbie­
dniejszych. Ziarno zakupione zostało 
w „Gospodarzu14 po 604 Mk za 100 kg. 
Ale wójt uznał za stosowne sprzeda­
wać jęczmień „nieco11 drożej. Brał za 
100 g po 1000 Marek, zasłaniając się 
poleoeniem rzekomem ze Starostwa, 
jakoby miał brać za jęczmień po 
990 Mk. Cały ten proceder nie podo­
bał się jednak uozeiwemu ozłonkowi 
miejscowej komisji rozdzielozej Zba­
dał cenę nabyoia, a sprawę, jako naj­
ordynarniejszy lichwę pana wójta To­
masza Miłki przekazał okręgowemu 
Komitetowi dla zwalczania lichwy. 
Epilog rozegra się niewątpliwie w 
Sądzie.

STYKÓW, 
floro ca żydowskich pijawek.

Niedawno odbyło się u nas zebra­
nie pod gołem niebem, urządzone 
przez Związek Ludowo-narodowy. — 
Przewodniczył kierownik szkoły p. 
Żuława. O sytuaoji politycznej i pro­
gramie Związku L.-N. mówili pp. To- 
maka, Rybak i Roobaozek z Głogowa. 
W  dyskusji bardzo ożywionej zabie­
rało głos kilku uczestników, poozem 
uchwalono jednomyślnie wotum nie- 
umośei dla posła Szmigla, obrońcy 
żydowskich pijawek. Uczestnik,

TYCZYN.
Tani konicz.

Dał Pan Bóg urodzaj na konDz, 
co niektórzy nważają za wyłączną ła­
skę dla paskarzy! Obszar dworski 
Tyozyn i. Biała ustanowił sobie cenę 
sprzedaży po 4601) Mk i 20 dni od­
robku za 1 mórg koniczu. Naczehrk 
gminy wraz ze świadkami dokumen­
tem stwierdz'1 to. Komitet dla zwalcza­
nia lichwy jest podoono odmiennego 
zdania, niż wymieniony obszar i jak 
słyszymy, wniósł skargę sądową, po 
której należy się spodziewać wybitnej 
zniżki ceny i ostudzenie niezdrowych 
apetytów panów obszarników.

KRONIKA.
Oznaczenie cen na towarach Już

kilkakrotnie tak Starostwo, jak i Ma­
gistrat zawiadamiali kupoów o usta­
wowym obowiązku ozuaozania cen to­
waru tak w oknaoh wystawowych, jak

i w sklepi"*.. W  rzeozyw: itośm niewie­
lu kupoów stosuje się do tyoh prze­
pisów. Publiozuość narażona jest na 
zdzierstwc i oszukańozy wyzysk W  
Krakowie władze surowo karzą nie- 
stosująoych sio do rozporządzenia. Cie­
kawi bylibyśmy dowiedzieć się, ilu też 
kupoów ukarał za to Magistrat, ozy 
też Starostwo. Publiozność musi wi- 
dooznie sama donosić do Prokuratury 
lub Komitetu li oh w owego Inaozej nie 
doczekamy się należnej nam ochrony 
przed wyzyskiem.

Na pożyczkę odrodzenia złożyli 
profesorowie I. państw, gimnazjum w 
Rzeszowie dotyohozas 43.700 Mp.

Ostrożnie z kupnem — ceny spadają.
Dzienniki głoszą na wszystkie strony, 
ze ceny na towary spadają, równo­
cześnie podnosi się wartóśó marki 
przez wyoofanie z obiegu koron i 
zwiększającą się tUDskryboję pożyoz- 
ki państwowej. Relacja marki do fran­
ka wzrosła, a staje się ooraz korzy­
stniejszą, im więoej obniża się wartość 
dolara do franka. Że spekulantom, po- 
siadająoytn nagromadzone na pasek 
towary, zwłaszoza wyruby bawełniane, 
grozi sprawiedliwa zresztą ruinu, zda­
je się być całkiem naturalną rzeozą. 
Kto więo nie musi konieoznie, nieob 
nie kupuje drogioh, a liobyoh szmat 
i niepotrzebny oh gratów. W konie- 
oznym razie nieob się zaopatruje wy­
łącznie w sklepaob katoliokioh.

Z łaski elektrowni i jej niepopra- 
wnyoh hglów, jakie nam urządza, g*- 
sząo najniespodziewaniej światło, po­
nosimy dotkliwą stratę pieniężną Wia­
domo, że wyłąozniki do prądu są prze­
kładane na jedną, dwie i więoej lamp. 
Prąd drogi, więo każdy oszozędza. 
Gdy jednak światło nagle zgaśnie, nie 
zawsze można pewnie poprzekręo»ć 
wyłąozniki, toteż koło połnoov miesz­
kania i klatki sohodowe w niektóryoh 
kamienioaoh są rzęsiśoia ■oświetlone. 
Zabawka ta jednak drogę kosztuje, 
uczy wiście nie tyle elektrownię, ile 
odbioroów. Dziś raohuneozek najskrom­
niejszy prz«kraoza na miesiąc 120 Mk, 
w tern trzecia ozęść kosztów z winy 
elektrowni. Czy to ma być sposób na 
odbioie niedoborów elektrowni z ubie­
głej gospodarki ? Za oo my właśoiwie 
płaoitny! Możeby te figle już raz 
ustały 91

0 ławki przy drodze na Przyby- 
SZÓWkę prosi publiozność. Moż“ prze- 
oież znajdzie się jaki drobny fundusz 
w Magistraoie na ten oel. Jedyne to 
miejsoe na spaoery dla wielu pozba- 
wionyoh możności wyjazdu na wieś. 
Trudno jednak wypoczywać w rowie 
lub na kupie kamieni, nie każdy tak­
że może zażywać przejażdżki powo­
zem albo ohoćby pejsatym a drogim 
fiakrem rzeszowskim. A może byłoby 
dobrze urządzić niedzielną zbiórkę na 
„biedny Magistrat44 ?

Zakończenie roku szkolnego w
miejsoowyoh sokołach średnico odby­
ło siv we ozwarcek 24. ozerwoa po 
uroozystem nabożeństwie rozdaniem 
świadeotw. Egzamiua wstępne i pry­
watne zakouozyły się dnia 28. o zerwo*. 
Li 3zba przyjętyoh nowyoh nozniów 
do kL I. dość znaozna.

Uczenica p /w gimnazjum żeńskiego
złożyły na pożyczkę państwową34.500 
Mk. przez ręce gron* profesorskiego.

Odczyszczanie fasad domów. Już
przed rokiem sypały się groźne słów. 
afiszowe Magistratu, naikazujące od- 
czyszozanie fasad. Tu i ówdzie su­
mienniejsi, czy zamożniejsi odpowie­
dzieli wymogom czystości, przeważa* 
jędrak ozęść domów drwi sobie se 
Świetnego Magistratu i jego gróźb, 
okazająo przy święcie i dniu powsze­
dnim tę samą brudną i niechlujną * 
yrzed laty szatę wszystkim najgro- 
-uiejszym z Jowlszów ozłonkom d i 
gistratu. Żart n» bok, brad powinien 
już raz z miasta ustąpić! Nieohze Ma­
gistrat już raz wyjdzie ze swojej apa- 
tji i pokaże, że umie dopilnować po­
słucha dla swych zarządzeń.

Smacznego! Jarzyny i owoce sprze­
daje się u nas na rynku w ten spo­
sób, że kobiecina czy przekupka roz­
kłada towar na ziemi mb czasami na 
brudnej szmacie. Wiatr zamiata na to 
brud i nieoblujstt. o, którego oałymi 
dniami na rynku podostookiem. Kilka 
tylko straganów stałych (i to bez obo- 
wiązkowyoh tabliczek z nazwiskiem 
właśoioiela), g Izie rezydują wymowne 
„aptekarki44, oto cała dbałość o wzglę- 
dy hygieniozne ze strony S wietaego 
Magistratu. Obrzydzenie wprost bu­
dzi się u kupująoyoh, że za drogie pie­
niądze muszą nabywać po paskarskich 
cenaoh artykuły spoiywoze z błotem 
rzeszo wekiem. Gdzie się podziały sto­
ły na koziołkach?! Kto ma nad tern 
ozuwaóPLKte pozwala na ulicy J»- 
rzynnej rozkładać jarzyny do spoży- 
oia w zlewie ulicznym ?

Dwocll poczciwców, niejaki Wjj- 
oiech Bndz<sz z Białej i Michał Re- 
jns z Drabiniank*, zobaczywszy 25 
ozerwca b. r, w Rzeszowie na ulioy 
świnkę, która otwartą furtką chwilowo 
wyszła z ogrodu, zaopiekowali się nią, 
ale zamiast wegnać z powrotem, skąd 
wyszła, chwyoili ją i niezrażeni jej 
kwikiem pognali przed sobą.

Szozęśoiem zauważyła to sługa wła­
ścicielki, popędziła za i mi, i dopadła 
iob już pod stacją Star oni wa. Na za­
pytanie odpowiadali zrazu, że ją ku­
pili i drogo zapłauili, ale na nwagę 
sługi że to „nasza świnka44, odpowie­
dzieli, „Jak wasza, to sobie weźcie. My­
śmy ją spotkali na ulioy, baliśmy sią, 
żeby nie zginęła, więc oho;e]'śmY ją 
schować, aby potem dać znać Magi­
stratowi.41 Nie brak więo u nas, 1 .k 
się pokazuje, ludzi poczoiwyob.

Pewna lość nauczycieli tut. szkół 
powszechnych wyje-hała do Tozewa, 
oelem nauozeuia tamtejszyoh kolejarzy 
języka polskiego podozaa wakacji.
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Pouczenie
-w sprawie wypełniania deklaracji szkód wojennych.

Główny Urząd Likwidaoyjny we 
Łwowio utworzył na mocy ustawy z 
-dnia 10. maja 1919 r. Miejsoową Ko­
misji Szacunkową w Rzeszowie, oe- 
lem ustalenia i oszaoo wania ty oh strat. 
^Strony poszkodowane mają wnosić de- 
klaraoje na tpeojalnych drukaoh, które 
można otrzymać za opłatą 5 Mp. w 
lokalu Komisji (Gmaoh Dyrekoji Skar- 
iu ). Przy każdej deklaraoji poszkodo­
wana strona otrzymuje arkusz z pou­
czeniem, jak ją należy wypełniać.

Deki traoje te m >ią^posłużyć i dla 
-oszaoowania szkody, oelom wynagro­
dzeni a poszczególnych poszkudowa- 
nyoh ido ogclnego poraohunku z pań­
stwami zaborozemi, które kraj nasz w 
auasie wojny wyniszozyły, a dziś jesz­
cze śmią żądać zapłaty za pozosta­
wione objekty publiozne Dlatego też 
szkody muszą być w takiej formie po­
dane, aby one oelom odpowiadały.

Wykaz szkód pisze się na zwy­
kłym półarkuszu papieru tz. wkład­
kowym i to na osobnym, jeżeli wy­
rządziła armja rosyjska, osobnym aus- 
trjaoka, a osobnym pruska. Jeżeli więc 
ktoś miał szkody w zniszozeniu zie­
miopłodów przez te trzy armje, to wy­
kazów szkód czyli półarkuszy będzie 
trzy, na każdą aimję osobno. W  sa­
mych zaś szkod&oh są rozróżnione 
eztery gatunki- 1) rekwizyoje (tu na­
leżą również wszelkie świadozenia oso­
biste i rzeozowe) 2) straty ogólne, 
•(przymusowe zajęoia fabryk i warszta- 
tón , nadto plądrow ania przez oofająoe 
Ar armje), 3) straty z bezpośrednich 
działań wojennyoh, (ostrzeliwanie, bom­
bardowanie lub pożar z pooisków wy­
nikły), 4) straty rzeozowe bezpośred­

nie, wynikłe z wydarzeń wojennych, 
(np.: wskutek ewakuaoji lub, gdy z 
obszarów wojną zagrożonyoh musiał 
ktoś uchodzić, a tymozasom z powo­
du braku władz bezpieczeństwa na 
miejsou poniósł szkodę przez rabunek, 
kradzież lub pożar).

I tu znowu każdy gatunek strat 
mosi być pisany na osobnym półar­
kuszu wkładkowym. Jeżeliby więo ktoś 
miał to nieszczęście, że wszystkie trzy 
armje wyrządziły mu wszystkie ozte- 
ry gatunki szkód, to półarkuszy wkłart- 
kowyoh byłoby dwanaście.

Zamiast pisać u góry na każdym 
półaikuszu, jaki to jest gatunek straty 
oznacza się krótko na prawej stronie 
rzymską jedynkę lub dwójzę, stoso­
wnie do którego gatunku te straty na­
leżą.

Ai kusz okładkowy ożyli deklarację 
wypełnia się na samym ostatku, zsu- 
mująo wszystkie arkusze wkładkowe. 
Ci, co już wnosili deklarację lub proś­
by o odszkodowania, muszą rów nie* 
w ten sposób wypełnione deklaracje 
przedkładać, a dawne akta, zawierają­
ce nieraz plany i kosztorysy, służą 
Komisji tylko jako pomoonioze załącz­
niki do szozegółowego ustalenia szko­
dy. (Podania dawne odnośne władzo, 
o ile te szkody nie zostały wynagro­
dzone, przysłały Komisji do dalszego 
postępowania),

Wypełniająo arkusz wkładkowy, 
trzeba się kierować pomooniozemi py­
taniami, które są zawarte w poucze­
niu. I tak: na górze napisać rzymską 
liozbą gatunek szkód: np. ktoś zamie­
szkały w B iguohwale, podczas swej

nieoboonośoi, poniósł szkodę, wyrzą­
dzaną przez wojska rosyjskie, w urzą­
dzeniu domowem Jego arkusz wkład­
kowy tak będzie wyglądał:

IL
Arkusz wkładkowy 

J u M  z Boguchwały.

Pytania ogólne:
1. Gdzie straty poniesiono? — w Bo- 

guokwale w powiecie rz* » » « •  
skim.

2. W  jakim ozasie straty poniesio­
n o?— w czasie inwazji rosyjskiej, 
fc. j. od września 1914, do maia 
1915.

3. Przez jakie wojsko straty zosta­
ły zrządzone?— rosyjskie.

4. Jaki rodząi strat?— straty ogólne, 
rabunek.

5. Czy były ubezpieczone? — duo, 
(lub tak).

Wyszczególnienie.
Zgłaszająoy przebyw-ł w ozasip 

od sierpnia 1914 do końca maja 1915 
po* a granioaini Galicji, a po powrocie 
stwierdził brak następująoyoh przed­
miotów:

1) 2 nowe ubrania męskie 120 Mp.
2) palto ttżyw»ne . . . .  30 n
3) jedna strzelba Pieper . 40 n

Razem . . 190 Mp.
Przy podawaniu szkód w ziemio­

płodach, budynkaoh, warsztatach prze­
mysłowy oh, należy przedmioty w wy 
szozególnieniu dokładniej opisać. Ceny 
należy podawać przedwojenne, bo od­
szkodowanie będzie przyznawane w 
złooie.

Pożyczki Wojenne Austrjackie.
Kto posiada pożyczkę wojenną 

austrjacką, może złużyć ją na poży­
czkę polską po kuisie 66 mk. za 100 
koron, ale trzy razy tyle musi złożyć 
zpotówką lub asygnatami z r. 1918. Ci, 
którzy posiadają pożyczkę austijaoką 
nie większą od 100U koron, składają 
w gotowce tylko drngie tyle. Jeżeli 
ktoś podpisał pożyczkę polską, może 
■dodatkowo przynieść pożyczkę austrjw- 
■oką i ta będzie mu zaliozona albo ja- 
fcr czwarta część, albo jako połowa 
ogólnej kwoty subskrybow mej Naj­
lepiej przyno«ić| pożyczkę austrjaoką 
do lego sp.msgo banku, w którym się 
ją  kupiło, bo wtedy bank ma prawo 
przyjąć ją bez żadnych zastrzeżeń, 
inny zaś bank może przyjąć tylko od 
kwoty 6000 mk. Kupony przy poży­
czce austnaokięj muszą być przynaj­
mniej od 1 maja 1919 r., a subskry­

bować można tylko długoterminową 
pożyczkę polską. Wprawdzie przepro­
wadzone pędzie spisanie wszystkich 
pożyczek austrjaokich, ale już tera* 
można ją skłaiaó na pożyczkę polską 
w myśl tego, co wyżej podano. Zwra- 
oa się jednak uwagę, że trzeba konie­
cznie aykazać, iż subskrybowało się 
samemu pożyczkę austrjacką, a nie ku­
piło się jej od innej osoby. Państwo 
polskie, przyjmująo pożyczki austrja­
ckie, robi wielką ofiarę, ohcąo obywa­
telom swoim przyjść z pomocą, bo za 
te pożyczki austrjackie od nikogo nio 
nie dostanie stosownie do traktatu po­
kojowego.

Ponieważ subskrypcja nożyczki 
polskiej kończy się dnia 16 Lipca br., 
przeto jest rzeczą wskazaną zgłosić 
się z pożyczką austrjacką do odpo­
wiednich banków jaknajrychłej.

Z Komitetu dla zwalczania lichwy.
Według przepisów §. 14. rozp. z dnia 
24. ozerwoa 1917 Nr. 131. w sprawie 
oznaczania cen artykułów spożywczych 
i przedmiotów zapotrzebowania na 
wystawach oraz w lokalach sprzeda­
ży— obowiązani są kupcy rzeszowscy 
oznaczyć każdy artykuł sprzedaży ce­
ną w sposób jasny, bez żadnej dwu- 
znaoznośoi tak, aby kupujący mógł 

przed kupnem znać uenę towaru. Nie 
stosowanie się do tych przepisów 
grozi surowemi karr.mi pod punktami 
4 i 6 obwieszozenia Starostwa z dnia 
5, listopada 1918 L. 79806/18. Prze­
pisy te nie z u stały bynajmniej uohy- 
'one. Nad wykonaniem czuwać winien. 
Magistrat i Policja państwowa, a prze- 
dewszystkiem sama publiozność, dono­
sząc o każdem niezastosowania ,ię 
kupoa wprost do Starostwa, Poiioji 
lub do Komiteru dla zwalczania liohwy.
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dobrze prosperujący od lat 40, do sprze­
dania z powodu w} jazdu tylko kato­

likowi.
Wiadomość u właścicielki: Józefy 

Kazik w Rzeazowie. i —i

Do sprzedania S S *
naftowe wiszące.

Wiadomość ul 3 go Maja 12 parter.

K liniA  w dobrym Btanie wózek węglertkl 
l\ U | J ię  lub na resorach i futro męskie a do­
łu j d upcdem chociażby bez wierzcnu. 

Wiadomość w Bedakcji.

Do sprzedania
r żytk„wych ubikacjach iw Tyezyaw.

Wiadomość w Bedakcji. 3—3

„Lamię Rzeszowską" ' ± :r
w Rzeszowie w Kiosku Nr. 1. obok 
kościoła, w księgarni kolejowej, w Kio­
sku p. Barana na Podzamczu, w Kio­
sku p. Ant. Barana obok ogrodu miń­
skiego, w Kiosku p. Łaszczę omy ul. 
Marszałkowskiej, u p. Waehsa w głó­
wnej trafice, w trafice p. Rosenberżanki 
przy ul Zamkowej,Fischmana ul, Grun­
waldzka, Frenkla ul. Mickiewicza i w 
kiosku p. Barana koło koleji.

Przedpłatę na prenumeratę nadsy­
łać należy wprost do Administracyi. 
Ma opłatę pocztową należy miesięcznie 
dołączy ć 2o £

Rozkład pociągów.
Pociągi pospieszne.

Kr. 10 do K ra k o w a .........3 15
„ 9 „ L w o w a ........................ 348

Pociągi osobowe.
Kr 15 do L w o w a .................052
„ 22 „ Krakowa...................... 2348
„ b5 Kraków-Rzeszów . . . 1215
„ 66 Rzeszów-Kraków . . . 1515
„ 62 Rze8zów-Tarnów . . . 1210
„  71 Taro ó w-Rzeszów. . . . 722
„ 42 Lwów-Rze8zów . . . .  6<J0
„ 41 Rzeszów-Lwów . . . .  1000 
„ 1512 Jasło-ł&eszów. i . . 12 00 
n 1514 „ ' . . . .  23-25
_ 1511 Rzeszów-Jasło . . . .  450
n 1513 « . . .  - 14-66

Pociągi mieszane.
Kr. 1561 Rzeszo w-Jasło . . . .  7-42 
n 1589 Staroniwa-Strzyżów . 1840 
„ 1574 Strzyżów-Staroniwa . 4-35 
_ 1590 Jasło-Rzeszów . . . .  14 44

S ^ój do swegol

„Doroteuin“
w Rzeszowie, ul. 3-Maja 1.28,

poszukuje:

dzierżawcę koiicesjiyalanteryj- 
nej, itia&zyny do szycia, wózki 
dziecinne, sypialnie, otomany, 
bieliznę, pościel, portjery, dy­

wany, ubrania i t. p.

„D 0 R 0 T E U M“
ma na składzie:

•udawał? pokojową, kasą itlazną, 
kosz wielki, wózea na resoracn dla 
chorego, maszyny do pisania, muszy n 
kę do looów, worek do spania (Schlaf 

saek), dla wojskowyeh, torbę podró 
ia ą  hamsK, kapy aa łćika, obrusy, 
aparaty fotograficzne, kostjumy, ubra­
nia męskie, obuwie, p< iszczykl dzle- 
oiane płaszcze damskie, lampę ele­
ktryczną na biórko urząazema skle- 
p ,w j  I t. p.__________________________

ą p p p p p p p p p r y y y y

WZOROWA SZKOŁA
pisania na maszynach 

w  Rzeszowie-, ul. Bema I. 636.
■rządza Kursa nauki pisania na maszy­
nach różnych systemów, według najnow­
szej metody amerykańskiej (system 10- 

palcowy).
Wpisy w każdym czasie od godziny 5 do 

7 po południu.
Bównież przepisuje i powiela szybko 

i starannie wszelkie pisma jak: sprawo­
zdania, okólniki, bilanse, podania, zawia­
domienia, prace naukowe, formularze itp.

' w w w w w w

Pracownia
artystyczno-blacharska

Jana Kluzki
przy ul. Trzeciego Maja I. 30.

wykonuje krycia dachów, wież, gzym­
sów, a tyk, rynien, rur, roboty galan­
teryjne tudzież naprawy prymusów, 
dzwonków elektrycznych, naczyń ku­

chennych i t p.
Wykonuje najspieszniej i najtan;ej.

Nagrodę 200 M.
biony w Kzeszowic, lub w drodze do Bogu­
chwały przez Ozjnsa Bauera.

Wiadomość w Bednkcji.

[OH Dli
btew. zarejeetr. z ogr. odpow.

  W RZESZOWIE =
w domu w łu  nym

/. przy Placu Kilińskiego. .'.
Na podstawie uchwały Waln. Zgroma­

dzenia 30. marca b. r.

w yp ła ra l 8°/, uywidendy od udziałów ua 
przedłożoną książeczkę udziałową.

Przyjm uje: udziały od 10 Mk do 2"000 
Mk, (opisowe J Alk).

na rachunek bieżący (na 5%
z opiocentowanicm półrocznem) 

od członków.
V Na członków przyjmuje Zarząd. : :
Godziny urzędowe dla dostawców jaj, 
kupujących i stron w dni powszednie 

od 8. do 1.
Adres: Bzeszów, Plac Kilińskiego. — 

Nr. telefonu: 58.

XXXXXXXXXXXXXX

g  Składnica Kółek i
X  
X  
X
s
X
s
X
X
X
X
X
X
X
3
X
X
X
X

Rolniczych
stowarzyszenie zarej. z egran. porąką

w  R zeszow ie.

5
X  
X
5
X  
X 
X 
X

Dywidendę wypłaca i udziały X 
przyjmuje się codziennie w go- 
dżinach urzędowych, t. j. od

' X 
X

Walne Zpronudzenle Składnicy u- 
chwallło, 12 najnlisza kwota udzia­
łowa członka ma wynosić K tOC -  
Obowiązkiem wszystkich członków 
jest niezwłocznie ouzluł swój uzu­
pełnić, a nawet wpłacić ya w ws­
iądę nurkowi |

Niezastosowanie się do tego we­
zwania może spowodować utratę pra­
wa członka I wstrzymanie wypłaty 
dywidendy, która obecnie wynosi 80/0.

-vu\AAA/Wv-

9 do 1 i od 3 do 6 w biurach 
Składnicy.

Nr. telefonu: 44

*  XXXXXXXXXXXXX

Godzinę 24 z minutami czyta się O z m»- 
nutami np. 2412 — 012.

Potrzebny chłopiec (to roznoszenia gazet. 
Wiadomość w Redakcji.

Pismo redaguje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Franciszek Stążkiewicz. — Z drukarni J. A. Pelsra w Rzeszowie.


